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Nowe napady band sowieckich 
~ Mania przeclwgeneralska 

Cnoruje na nią również sam pan 

wczoraj ddegacj<r*iubu(id 
v e g o *Wyiwoktiia" z p1 

sem Wafcrdbem i wicem? 
Idem Poniatowskim na c: 

Konferencja dotyczyła 
nich wydarzeń na Kresi 
związanych z tem nomi| 
nowych wojewodów. 

Premier Grabski oświac 
te zarządzenia obecne 
Charakter przejściowy i nij 
trwają dłużej nad trzy m| 
ce. Mastępnie rząd przysta 

Instrukcje 
kr 

aleron 
gruntownej reorfairtzacil admi-

kyjąf nitsracji kresowej. 
Posłowie zwrócili uwagę po

rałem, ze należałoby równie* 
przeprowadzić akcję ekonomi
czną, polegającą na popieraniu 
kooperatyw rolnych oraz na 
przeprowadzeniu reformy rol
nej, co stanowczo pr.yczyni się 
do zespolenia miejscowej kidno 
ści z resztą Rzeczypospolitej. 

Premjer Grabski odniósł się 
przychylnie do przedstawio
nych projektów 

la wojewodów 

yl 

!łą-
-40 

Napady sowieckich 
zbrodniarzy I zb6)ów na 

ludność kresową 
Marty, patefI I rabunki 

ma|ą Imitował powstania hitfaosd mlclscowaj 

isowych 
•WABBZAWA Ł X. 

(b).> Opracowany przez nini-
atrów Sikorskiego i fiiil nera 
projekt instrukcyj dla wojpwc-

' dow kresowych, jak już 6 tem 
donosiliśmy, wczoraj, rozp rtrzo 
ny będzie na najbliższem i « ie -
daenhi Rady ministrów. 

Obecnie Juz część tego *i ro)e-
Icta została wprowadzona v ży 
d e przez powołanie na • oje-
wodów generałów, znaj lują-

'cych się w sfozbie nieczy tnej. 
(General Janajiajtys ntro no-

usglnfTOBeregói ar* 
wojewodowie, stojow-
opracowanych in 

cyl><2*yaiać maja 

by, rfecz'prosta, aowGdttwo 
nad załogami woJsjcowemt na 
oaetarze sci£fe*©kreś!onyc i te* 
rjFtorJów. 

T e n tel należy sobie tł >ma 
cayc, te na stanowiska ' woje
wodów mianowani został do

świadczeni generałowie, którzy 
potrafią operować i wydawać 
rozkazy uzbrojonym jednost
kom wojskowym. 

Dowództwo 
Straży 
Graniczne] 

| WAB8ZAWA 3. IX. 
(b). Jak się dowiadujemy, na 

czek aawotworaacege się kor-
pam straty graafeanej stanie 
obecny zastępca dowódcy''O. 
K. Warsaawa, generał brygady 
.Henryk Minkiewicz, Szefem 

korpusu mjanowan: 
tkowtnr sztab 
łałktSł U h * * z de

partamentu pierwszego mini 
sterjum spraw wojskowych. 

Obie te nominacje dają ręko) 
mię, te korpus straży granicz
nej zorganizowany będzic^zna-
komicie i całkowicie spełńfwło 
żonę nań trudne i odpowiedział 
ne obowiązki. 

Dnia 1 września o godzinie 
1-ej w nocy, korzystając z ciem 
ności I deszczu, banda złożona 
z 40-tu łudzi w ubraniach cy-
wRnych, lecz 
aahrokma w karabiny i szable. 

przeszła granicę pod Mogilana
mi w pow. Ostrożanskim. Doko 
nano napadu na dwór pani Mo-
gilnickiej w Stadniku (pow. ró
wieński) o 3 kim. od Borzęcina. 

Bandyci steroryzowali do
mowników, 

zamordowali mechanika. 
poczerń podpalili wszystkie ster 
ty z sianem, zrabowali wszyst
kie konie i uszli w lasy micha-
łowickie. 

Do natychmiastowego pości
gu zaalarmowano rezerwy po
licyjne, kompanję graniczną i 
wezwano pomocy wojsk gra-
nicznych. 

Zarządzono obławę I wkrótce 
udało się 

osaczyć I odciąć bandę. 
Dalsza akcja postępuje pomyśl 
nie. 

Jak wykazało śledztwo, praej 
ście przez granicę było dosko
nal* przygotowane, dzięki Mn-
koMtotrai wywiadowi orgaaiza 
S* fi-

Kazał sobie w restauracji 
zagrać marsza żałobnego 

I strzał* i z rewolweru 
zabił sc na miejscu 

Tatemalcza tm\tt\ warszawianina w Łodzi 
ŁODZ, 3. 9. — Wczoraj *o - [nie jakiegokolwiek marsza, 

to godz. U-4JJ wiecz. w res au- A gdy życzenia temu stało się 
racji ,.Versal" przy ul. P otr-. zadość tajemniczy gość 
kowskk-j, pewien męzczy ma, | wydobywszy rewolwer 
po spożyciu kolacji podszed do*strzeiił sobie w skroń. 

w sąsiednich odcinkach kordo 
nu. 

Miedzy innemi, w Czerwia-
kowie (pow. ostrożański), tejż< 
nocy o godz. 4-ej, czterech bar 
dytów napadło na domostwo 
Maksyma Ludwtszczuka. 

WewsiWHja (pow. ostrotań 
tki) po przejściu przez granica 
ną rzeczkę Wilję, bandyci na 
padH na 

eeeterankoweKO ooHcfl 
penstwoweŁ 

Barczyńskiego, odpowiadając 
salwą na strzały policjanta. 

Po nadejściu pomocy i pi 
cówki i kompanii granicznej, 
banda uciekła za kordon, dając 
kilkaset strzałów, które podzlu 
rawiły ściany domostw we wsi 
Wilii. 

W potyteakaoii zabity aostał 
koło Lachowa posterunkowy po 
łioji. 

Gawryazczak. 
Wedtajr oeonui ujętych osob-J 

oików, banda ta miała za uda
ni* wywołanie poaorów . 

wolny partyzanckM 
napoczę te j praw ludność l i i iej 
•60wi|. 

Zatrzymani bandyci aowieeey 
PriurmM i Dywa skrtyW bar-

i—aiiii ht 
<ddanHK kii 

•araaDiaowania napadu ba». 
na tacrtorteni-IMaM, 

jąc im ztgto góry. 

na Wołyniu 
Pan minister Skrzyński został 

wiceprzewodniczącym 
Zgromadzenia Lłgl Narodww 

We wtorek przed południem 
oldbyło się plenarne posiedzenie 
zgromadzenia Ug5 Narodów 
ppd przewodnictwem radcy 
związkowego, Motty. Na wstę 
pie posiedzenia Motta powia-
dsmit zsrromadzenie o wyniku 
wyborów przewodniczących 6 
upalonych w poniedziałek ko
mis yj. 

Z kolei zcromadMOte pay-
stąpiło do wyboru 6-cta : 
ców przewodnicząceajb 
dzeoia. Wybrano: 
geois, lorda Pamoora, Satw-
dre, Urutia (Kolumbia), mini
stra spraw zagranicznycfa Pol
ski — Skrzyńskiego oraz Taog-
Tsal-Fu (Chiny). 

Niemcy Już ztczefl płacie 
20 mlIjomJw w zładt Jut z ł t ly i 
la dyspazycjl aacnta tfa spłat 

odszkadawawczych 
rN«oe Prcie Prease" donaai • 

B»rłinB. Pamomocnoa: miaoonf* 
DI go przea komteję odułgadtrrau 
ai m t a goneralnegD dła spłat ad-
sz kodowawcaych Fraaer, pnsy-
b: } wcaorag z Poryte do Berii-
oi. i HuuMMął natyiiindaa* u-
i3Qdbwaniea 

Otreymai co juz od nadb nie-
mieakiaBO 20 mttjonów mank 
ii)ty«h, które złueone zoataiy w 
bi nfcu Reeny na nrinBek aajeu 
ta seoerakanao, 

l ramy JO-ro miijcnów 

•tatytsh optońone bajfa 
oia w wajin i ' 

Bfecądy fratmuaki 
wpłacą ae BWB} 

dbohodow, 
bin Rnhry 

Niemcy _ 
•pfaty aa do 
sów 
przypadających oo 

la 
t 

W rocznicę straszne! kfęskl 
W rocznicę wielkiego trzęsie |enak żałoby wstrzymano przez 

nia ziemi w całej Japonii na | Jedną minutę wszelki ruch. 

Wojna domowa w Chinach 
Bitwa o SzaafhaJ 

WIEDEŃ, 3. 9. — „Neue Frete 
Presse" donosi z Szanghaju, te 
waiki o Szanghaj jut się roz
poczęły. 

Llnje kolejowe i telegraficzne 

są prsorwane. 
Dotychczas wylądowało 500 

marynarzy obcych, a ponadto 
18 okrętów wojennych stoi w 
porcie w Szanghaju. 

orkiestry i poprosił aby miĄza-
graflc 

mursza iatobnezo. 
Dyrektor orkiestry ';ś\uadd)\j 1. 
że takich- nut nie posiada. 
dy nieznajom> p'>prosil o 

/ 

I grozi 
BERLIN. 3. 9. — A dzit 

berlińskie: ..Berliner Ta:'i!i 
\ v\'o««.isdie Zvi" < :". J --'.a •.•' 

zci£Ti.r" i ..i; TS..-;! '/A, i.'1'ii.'sz-
-zai; .!---.-k.jl>- i PiJs^c. D ł . i o 
statnin ,t/.|. ;,:•.,;.:i nodaią I jak 

Zawezwaiie Pogotowie stwier 
dziło zjfon. 

Dochodzenie wykazało, że 
jest to Aleksander Jagiełło, war 
szawianin. (A. W.). 

Mac Donald dąży przedewszystklem 
da roztrojenła 

PARYŻ; 3. 9. Mar Donald Wadaoum pramjctra. nie moae by# 
wywiadae z korenpofK]etH«ni przepromadiony przea ligę Na-
Rentera wyraził pr«4uaian>e, ii rodów, ewentualne 7«uś niepanro-
żadeo i dotycłicBas wyauwa- damie Lagi w tej 9pnu»-ie opóź-
nyoh projdrtów naatrojenia nie niioby preystapienie do niej Sta 
jort wyatan-nająrym. Projekt miw Zjednoisnych. 

wzajemnej pomocy, _ ' J . ^ . 

Hac Donald o 
Mai DenaU wjfeefcal drtt 

rai)o w towarzystwie swych 
sekretarzy do Genewy. 

W rozmowie z przedstawi-
ciHarai prasy Mac Donald o-
ś^^iadczyl, ze zdaje sobie spra
wę ze znaczenia Ligi 1 że zde
cydował się pojechać do Gene
wy nlctyłko w celu wygłasza
nia przemówień. Obecnością 
swoją chce premjer podkreślić, 
|jaf< wielkie zaufanie pokłada w 

Ligi Narodów, oraz do-

lidu ritjowtpi 
wiesM, ze życzwrtam Jato Jtat 
aby deteffacje w s z y s U c i 
państw były )nlnii||i •dajają, a -
ze względu na Ich sfcfad, jafaaa> 
poważniejsze. 

Na zapytanie, dotycaace Mną-
stji rozbrojenia, pieuder o«W-
wiedział, te dorycfeoaaaowa ara 
ranią jego potagaty pimśu aa 
wprowadzeniu zasady arfcfta*-' 
2», jako przecrwstawtanla ay-
stemu paktów o wsałanaaf po- ' 
mocy. • . ' 

6IEŁDA 
Nasz komunikat finansawy 

t dnia 3 września 1924 r. 

Wszystkie dewizy europej-
ilie słabsze niż w dniu wczo-
•ajszym. Bez zmiany Wiedeń 

W A B S Z A W A l t t 
osłabienie. Wszystkie *^Kjt 
dziś zniżkowały. 

Z papierów partstwowycfc ao 
)pść silną tendencję wykazuje szukiwane bony po o S f r - 3 ^ ! 

IfiT.ia 7. powodu otrzymanej Za miljonówkę płacą 0.74. P»-
życzki amerykańskiej. 
\'a rynku akcyjnym 

Jak Fryc niemiecki patrzy na Polską 
Wszystko u n|s fest zła, Mapca/no. 

komblnac]«mt 

i i ' A f -J.- |„-; . .:•., 

jitce •rytj;icjt 
dzo o . n i t u ; -

-A Ij^M.^Jlt 
łaln'^ć y.'' -: 
je«o pi(jj,\ . 
JOWegO, ;:'• t 
trożących i; 

'/.-. 

dzone i na >ast 
:>rxxdsta via-

i ' i ls . t w iar-

•• ':• k ia 

::is'r-a Skrzynskiera nie jest jed 
i . "̂  rewn;.. irdj ż w jesieni 
)'T.••, I,V.K; óo kryzysu parlameii 
t - -r . L I , i. 

..iieriincr Tageblatt" w korc-
si>ond*riLJi z Warszawy *ska-
zu;i' la brak jednolitej i ciągłej 
P"»lit>ki zagranicznej, czego 
przyczyną jest obawa przed 
N.omLami i militarne nastawie
nie nyśli polskiej. Dlatego Pol-

>fl'> ijska >laży do włączenia N\M L!J 
I> iko-1 piat: >w obrony do francuskiego 

>vi pak*, gwarancyitego. (A W.). 

*Tcn n a zdrowia!'' 
Sen. ^rłmo de Riytra paprawla 

iytuacią 
D i ^ P ^ Z ; Ł.9\ ~Z P r 1 "l ' J e , ' c M-'rokka poprawiła się mc-Riy;era oświadczył, że sytla.j-, Z ( I a w , ^ 
wifckowa w hhttpansldejkire-1 ' 

Reporter — Na jaka chorób; tuiuwJt 
Ornubotum - N» aMŁ - Nie mó»i ai< 

f*a. 
daBaakae ot' 

życzka dolarowa po 2JJ0 w : 
dalsze fiarowaniu 

2.74. 
Złote robie d r c a 

« 

lolary 5.18 i pół. 
^Igja (za 100) 26^5. 
lolandja (za 100) 200.75. 
xtidyn (za 1) 23.30. -

,J<w Jork (za 1) 5.18 1 pół. 
P,irvż (za 100) 28.10. 
Piatra (za 100) 15.57. 
* w a i c a n a (za 100) 97.70. 
\Viedeń (za 100.000) 7.32 i pół. 
Włochy (za 100) 23.05. 

Ijonówka 0.76. 
pół proc. listy ziemskie 31' i. 

proc. listy miejskie 20.00. 
>roc. bony złote 0.86. 
Dyskontowy 6.50. 6.65. 
.Handlowy 8.15, 8.20. 
|dla Han. i Pr7em.-1.95, 2.10. 
Kredytowy 0.52. 
Handl. w Poznaniu 2.80. 
Przciii. we Lwowie 0.58. 
Zachód'i i 7AS-
Zw. Sp. /.ar. 8.15, 8.50. 8.40. 

O TKi/Jsk 0.55. 
K jewskl 0.32. 
Sitess 1.37, 1.40. 
S rem IB.OO. 
V^1ldt 0.25. 
Zcterz 3.40, 3J0. 3.40. 
Kektryczność 1.73, IM. 
Pol. Tow. EL 0.18. 
S U I Światło 0.62. 

CJ. /U. 

Chodorow 7.75, 7.70. ' 
Czersk 0.99. • 
Czestocice 3.30, 3JB. 
Gosławice 2£0. 2J5. " V • 
Michałów 0.80. 
Warsz. Tow. Cukru dOB. 
Węgiel 7.40, 7.60, 7JO 11 TM, 

.7.50. 7.55 2), 7.90, 7.70,7.8i 31. 
8.00, 7.70, 7.80 4). 

Nobel 2.27, 2.35. 
Ofiebki 0*3, 0.95 
Fitraer 7.75 21, •.00JUS i l | 
Lilpop 1.00, 0,97, 0.99 / 
Modna** 7 « . 7.90. TJI O. tJ ł , 

8.10, S.00 Nabiło o.n. o.ts / ; 
Oilhwth 0.25 
O.t ro* ł^kk 10.7$. tOJt. M M • 
P.rtmo«T 0.59. 0,31. 0.51 
Podtk JJS. 2.50 
Rndikl 2.00. 2,10, 200 / 
Sl«r*dww<c« 3,92, la?,' XM 
Umil 1J0. 3.45, 360 > 
Ttełcirimki 15.00. M JO, KTJ 
Tomin M w a b 1S00. 14.00 

%ruMw t m». 57.50. M.S». 2 a*. SŁ. ' 
27 75 > 

BtrkwraU IM . . ' ! • • ; . 

SyBdrkllbr -,"*, X 

łkbc4»Ma *j». U * 
ąmtrytmUąjjm 
iBi»wai um n -
Mkk*w3at -?• t-



s 
Cannaitsfc. lff ltr. 

Żywot wzorowtflo iołrrtrza 
polskiego ' 

WiptĄmitfo i. p. major** 
ttefarti Mm • • 1 

*T daru dzaAejas T», 
10 rano. towarzysse 
jartele odprowadzą 
wieraneiro spoaŁytócu 

n Pawła Stefańsk^go, 

& > Policy oficerowie nie moi 
; fcchae przez Niemcy 

'- Oaegdai wyjarhale « War-
szawy 26. oficerów wojak pol
skich, udających sie do Francji, 
celełn zwiedzenia kraju I zapo
znania *>* na miejscu z urządzę n oiafcny 

ty ł IWPO îfliaHli wojskowami. 

A mija Polaka ati acąja w Mim 
jednego z najlepszy >h i najrtw«l-
uiejszyoh oficerów, a ajKjecaeii-
•two — jednostkę ZBepoajpaliiił, 
o <*«nakterze nital mtóinym. 

Oto w kilkn sjoi ach ndepfc»-
^ , 4 « M v i l i W»tari i taaa a kr«4 

J lroM tolnieraa. ftóry Ojeaya-
nę i honor ąw***tlpa 

O eod* fów i Mfcwtadaycłi 
i I W . i y p . J ^ W o * * . kt<*r<*° 

mieórfe; bieaiefcłs kilka dni team wywtraa Wbrew przewidywaniom, wy 
•wtoki Jem rewcdwemay-m TwżeftiaJ pas^ cieczka ograniczyła się do nie

mo »wyr* dni. ' j-wlefkiej liczby uczestników, co 
Olsae-il; laca pamięć o nim w ' niewątpliwie jest wynjkierr) 

oddwUaafr, w których *i»y?, po cietkich warunków materjal-
•Kteiie a* P » mych naszych opeerów, gdy* 

mimo jaknajdalej idącj 
udogodnień, , wyciecz 

eh ulg l 
a taka 

wiąie sic * p^ważrriejśzeml wy 
datkami. 

Marszrutę obrano przez Au 
strje i Szwajcarię. Ąs unik 
na.ć ewentualnych 

j strony niotioclm nici 
Stało się to wskutel 
szefa szubui generał; 
wa Hallera. 

zykan ze 
fiiecki^co. 
; decyzji 
Stanisła-

Kiedy ubezpieczeń, z przed wojny 
doczekaj* sic wypłaty? 

Clirpllwoicl—p»«rtirza|4 uriądnlcy od Kilku U t 

Urojony w K*4ieó«o Podał-
>lóm * 1889 
fański HP 
dmob, 
wojskowej 
dłWjr oficer annji .. , ł 
In Ś* jk w w i w y * oihrąwłfc 
u -twtiewrikJatf*. 

Wybaoha 
s.afaAaki na 
diety aylwijjeWiajIao w» pjar»' 
»,y w tyciu ataje aa siani n t e n 
nie połakiej. W ;wohrJe te S 
nim wałke wawne raoa. SfaaaaS* 
sit) w nim oficer n Jyjaa i polak. 

cae» 
issjefcsesy 

Opłaty wywozowe na zboże będi 
przywrócone 

Czy nie Jest. to jelnaH tylKo pftKrottók? 
Czy nie należą roby do przyszłych zbiorów 

całkiem zamknąć granicy? 
Wczoraj w min. skarbu odby-1 go miesiąca 1 które sa dla roł-

ku pod 

ikaaąj m kaae i. : i 

Attaejoadw. 
aeajjsmje 

fcylego dpwódbe. tfrtaljrasa fosyjhj 

l.BPJkw, piejek-oty. 
i>ńU napawa I 
»* «fcwaK, aa on 

. <"« 

- V 

Peetaąpwil ąwpac » afcnr 
wą<aa lał 

ćła. Staje w Wi 
paja •*> P. O. J Ł 
wjraaaa vnw * yttU"aj"nT war 

aie 
aswie, ***«-
a 

la sie narada z udziałem przed-
)>Uwicj«łl der rolniczych i usta 
wodawczych, na której zasta
nawiano sic nad polityką w dzie 
oawia wwozu i wywozu pro
duktów rolnych. 

Zarajając obrady, pwmjer, p. 
WJ. Grabski, eaznacTyf, i e sier 
f i o | sija) a|c młeałącam sjtneeo 
wzrostu drożyzny, spowodowa 
|W«D H»e«M 
nnrtta CM proAnrtów rouił-

etycłu 
które iTównały sie a oenami 
produktów rolnych i sagranlcą. 

ników rekompensatą za wyso
kie ceny wyrobów przemysło
wych, mog-ą być utrzymane i 
bez wywozu. 

Następnie naet. wydz. eko
nomiki rolnej w min. rolnictwa, 
p. Królikowski, przedstawił ob
fity materjał statystyczny, cha-
rakterycuMcy stair" spodziewa
nego urodzaju ibói chleoo-
wych w Polsce. Z danych tych 
wynika, te niedobór żyła w g. 
b. w stosunku do r. z. wyniesie 
około 30 proc. Z teiro powodi 
min. rołnierwa projektufe wpro 

Czytelniczka JCurJera" Czor-
woneco porusM nastapujaca 
sprawę: 

Mąz mój od roku 1904 był u-
bezpieczony w towarzystwie 

Rosja", płacąc do ostatniej 
chwili akuratnlo premje. U-
marl w roku 19|0-ym. Jako 
wdowa, nieposiadająea żadnych 
funduszów, robiłam starania tu 
w Warszawie w oddziale likwi
dującym sorawy towarzystwa 
„Rosja". Powtarzano ml przea 
czas długi, że wiodą się pertra
ktacje z rządem rosyjskim co 
do wypłaty, nareszcie na wio
snę dowiedziałam się, ze rząd 
polski 

zasekwostrowal 

WABSŁA.WA 3. IX. 

nieruchomości towarzystwa 
„Rosja" W ilości traech jrma-
ehow i spłatę wziął na siebie. 
Przed miesiącem' skierowano 
mię po Wiisze informacje na 
Nowy Świat do kontroli towa
rzystw asekuracyjnych. W kon 
troll powiedziano mi, że rząd 
polski ma zlikwidować te spra
wę, sprzedając nieruchomości i 
od siebie spłacać poszkodowa
nych. Czy to jest sprawie ,'ljwie 
że rząd pobierając dochody z 
tych nieruchomości 

nie wypłaca 
choćby należnych procentów i 
tak długo odwleka spłatę należ 
nych sum? 

P°*»łoJf z szacunkiem W P. 

Ta wysakia ceny ziemiopłodów wadzenie ulgowego przewożą 

t - » 
A**** na k* 
aaiRMoftry ofl-

eony aartal 
łpodofiOBnlca/ 

aaaaaaia ^ f * ^ $** jW*° 
ar leidaBBwyi oafaH aaatrp-
loa aiwaaaj^a aroai. kto-

u nas są następstwem nieuro
dzaju w pewnych okolicach kra 
ju oraz 
InaUrtMa • • M m . a — 1 0 w r t o . 

za zacranice. 
Zachodzi obawa, aby wsku

tek w y w o w zboża zacranice 
rue 

s«hrak*a tD> w krałi 
I aby nie zaszła 

i y P <a*aUaae ni* faaaasUło ptajr 
•trtaa WUheat* »i toatafc ta-
leiąiraanj •> B ijmilaaata 

Po «.vu«ya)wu' nWmeuw *. a. 
Ssałslaiki aaaapi je pmte^aia 4a 

wloaaa. 
gdyt naogot mamy zbiory rdzr 
asa, niś w roku zeszłym (psze
nicy spodziewamy sie W r. b. 86 
prac. tato, oo dal rok apnty, 
źyts zaś ryUto 76 proc. urodzą-{Dptłowanej 
Ju sesatoroesnego}. . Madzają; 

Starać aie natoty, aby ztmia 
starczyło na apotyeła we» 
wwftisiie I aby cena chleba nie 
wykazywała nadmiernej zwyz-
Jti. W tym stanie rsecay wyła
nia sie pytanie, M 
czy wywóz aaoaa lasy w 

ftsłe krasa. ' 
a to tameardzlei, śt ceny zfcota 
na rynku krajowym, które zna
cznie wzrosły w eiągu ostatnie-

ebeza wewnątr* kraju, zniesie
nie ulgowych kolejowych taryf 
eksportowych na zboże, zniesie 
nie cła na mąkę importowaną, 
akcje kredytową dla, zakupu 
zboża wewnątrz kraju przez 
uraedy oraz utrzymanie ceł 
wywozowych od akaportowa-
nega zboża. 

W imieniu Związku po1ski:h 
ortaruzaeyj rolniczych zabrał 
glos p. Zygmunt Pluciński, któ
ry oiwiądeaył sit za flozwole-
nlern eksportu zboża, ząś utrzy
maniem opłaty wywo'owafc 
Na" zniesienie cła od-ataki im-

sfery rolnicze sie 
prosM 

rząd, by zastosował środki ce
lem uniemożliwienia za pośred
nictwem Głownem urzędu ży
wnościowego znaczniejszych 
wahań cen na artykuły produk 
cjl rolnej, oraz bjj wzmocni! o-
'chronę celną gratiic, celeml u-
nlemoiHwienia * | 
nieleeąlnewo eksoortu zb^ła: 

wreszcie proszą rolnicy o ulg) 
podatkowe dla pkolic dotknię
tych nieurodzajei 

Następnie przeimawlali pogło
wie: Poniatowski, Stanisz
kis i Gościcki, wyraża 

'Jąc ? postulatyj sfer rolni 
czych w zakres e rozwoju jro-
dukcji oraz popierania pi teiz 
rząd rolnictwa, — w szcrenól-
ności wyrażano nadzieje. Ił 
rząd nie będz» dążył do ol im 
żenią dzisiejszych cen zboia 
ograniczy się do przeciwd?ia' 
łania dalszej zwyżce cen. 

I Zamykając posiedzenie, rtre-
zes Rady ministrów stwlercził. 
ta głębszych 
miedzy rząder 
ma i ze rząd 
o to, aby 

Goście tureccy w Warszawę 
Bawią w Warszawie dał*n-• pmmysłu , handlu i finansów, 

frikarze toreo y pp. Aenmetf oraz ae stanem spraw soołecz-
Cłnskrl, reda rtor dziennika no - kulturalnych. Po zwiedze-
„Watan" (Ojc ryana) I Sotnnhi niu Warszawy w dniu jutrzej-
Nourl, redakto gazety „lleri*1 szym goście tureccy udają sie 
(Naprzód). Pai owie ci przyfry-! na G. Śląsk, do Krakowa, a w 
U do s^oiski, c słem zapoznania drodze powrotnej zwiedzą Tar 
sit s tntejszyn stanem naaaofo gi Wschodnie we Lwowie. 

Czrez\irycza|ka w Westfalii 

osłabić «kapoi 
bezpieczenia 

natomiast zbędnyeb do 

rozbieżności 
i rolnikami fee-
tarać sie bet zle 

Igą odpowiedr|)cj| 
yefc 

żyta, ceiem 
rajowi ilości ^le-

aywienia. 

Choroba obywatela Jura 
Echa zamachu „przy latarniach" 

WAKSZAWA&IS, 

Jak sie dowiadujemy^ w e> 
statnich > czasach zaniemógł 
ciężko p. Jan Gorzecbowski. je 
den z najgłośniejszych i najpo
pularniejszych bohaterów poł-
skich w okresie rewolucji ro
syjskiej, że przypomnimy tyl-

WatoiTczjieco 
1919, 

zorganlzowaiiego przez grtipe 
prawicową, celem obalenia ów
czesnego rzajdu. 

Podczas teko zamachu t 
»przy latarniach" w pobliżu 

ko rozgłośne wykradzenie wie- ^ e r u wynikło starcie między 
zniów z Pawiaka, w^któ-em to p Q a zamachowcami. 

te kompletni 
komunistyczn 
sób. Ozrezwfczajka 

Pisma donos ta z Bochum, że 
w mięjsoowosp Berthą wykryj 

czrezwyczajke 
złożoną z 33 o-

ta miała 

na celu 
chów na 
nych. 

skonfiskowano 
kilo dynamitu. 

dokonywanie zama-
urzednlków policyj-

ponadto 30 

przedsie^wjęciu p. florzechow-
ski (Jur) odegrał rolę słynneeo 
barona Budberga. 

| Ostatnio p. G. piastował sta
nowisko komendanta żandar-
j merjj w okręgu lidzkim. 

Chrakterystyczne są prty-
'czyłiy, jakie spowodowały cho 
robę p. G. Jest ona następ
stwem wypadku, jaki miał miej 
sce podczas 

erem powal mo go na ziemi 
8 osób depti ło po jego ciele. 

Ze wszyst cich ran ,<Jur' 
tał sie szczęśliwie uleczyć i 
piero teraz okazały się 
następstwa I odnowiła się 
zaleczona rana.kręgosłupa, 
wskutek CZSBO wywiązała 
gruźlica jednego z kręgów. 

Chorego umieszczono w 
talu Ujazdowskim, a 
potrwa kilka miesięcy. 

6AHAST0N 

Ze wspomolsfi akuszerki 
Kn'eji dete'<tyv3«7 

I Kloszewski przerażony siadł w A do â 
— V>7 ś )csz.:z« 

sa-

i może Iść? 

nlc-.r. •• 
ku. 

Wy, 

•< ; -Z , 

P 

któ-t- n..Ll 
•kiiiei. 

Po za ;c.u 
wano V,, -;_ > 
no ;"•<; 
st/z„łv 
•^ł ickki 

nie, lepiej sanki i galopem podążył do pa-
Jiły dzień w lóż- łacu. 

., I Rannego rozebrano, księżna 
e » i j W . ! ~ e na^ątMIa Myszka z córka leśnego I Kozi 

"i •>* polowanie, kicm jęły opatrywać Radwań-
dbyćiw drusaej skiego, krew obficie płynęła z 

'prawego beku.. 

•t ps 

bić.-) 
klr:-a i 
tr\vo:-r 
s!iu i , 
rPżti •(. 
tysim-i 

'-:a-y 

•'A 

pan wie, gdzie jechać? 
— Wiem, jadę natymiast 

mochodem. 
Bader zebrał narzędzia, śród 

U opatrunkowe zapakował do 
specjalnej walizki 1 zabierał się 
do wyjścia, ale, pomyślawszy 
sekundę, zastukał do sąsiednie
go pokoju i na „proszę" wszedł. 

Zastał matkę doktora, ro7tna-
wiającą z Wandą. Przywitał sie 
i zakłopotany mówił: 

— W tej chwili jadę do Stakro 
cl, niech pani nie wylęknie się, 
pan doktor został lekko postrze 

•.unowkk odeki-l w gabinecie Radwańskiego lony na polowaniu. zanim ur' . . . . . . _ . _ • . u*o. zanim usłyszą 
* Zac^tly padać 
W "adu-ański wy 

tkrz\1c i runął na 

siedział jego asystent i nastąp-1 Wielki Boże! — zawołała Rad 
ca, doktór Bader, przeglądając wańska i wybuchnela płoczem. 
listę pacjentów, których miał Wanda zerwała sic z miejsca 
odwic^ai podczas nleobecnoś i wystraszona wolała: 

Ł~v . . . . i .. ic.' Radv-ańskiego — wtem za-
ł>ok ftr^lec pod- dzuonił teldon: 

zyl ;e*acew do- - Czy to gabinet doktora Rad-
k.-M. iatrąblł na • wański(.-vo? 

feli s:t.- /:bi_e?aCmy; - Tak jt-M. y 

— Co sie stało? Skąd pan 
wie? 

Prokurator w tej chwili telefo 
nował, ale rana lekka — su/nle-

1 nie jednak nakazało ml zawiado 

Właściciele „Żyrardowów" 
nł« da|cle się nabrae 

oszustom giełdowym 
WARSZAWA 8. H . 

Zwriumliamy swego, caaas kSS-' posiadiaoiy atocj-j atsryafc 
kakrotniie uwagę aa uprawianą -yi, IrtóryuU aie tudai tmtt, i i 
spcrjaluie na gioidfcic warazarw- dcataną z repartycji nawed —*-
slcici spekTłlande, aaleaająeą na aj i dt-jdaUrtwo akóe. 
azJŁat-zeiuu | Nalojy o^trw watystiWoh po-

rotmaStei ceny . . . . aiadaesy atoeyj ŻyTOTt'Jwskano. 
za te same akcje załetoie od oaa żo wedle obiwiązujucej tustawy 
sru euuarji i wysokości odkńnków wszystkie 
po 5, 10, 90 i 100 sztuk danad afc- nirrozebrane akcje 
rji. z now«ó eoiia-ji. iiraypadająea na 

Swńe*o zwraoa u-w«ce apnkmUa-' akcje, będące w RoaJl, preyparia-
cja akcjami Żyrardowm. I ją rządowi, który je w eiąjro 5-e 

Na fieldzie eayoi oiq obsemie lat reaarwnje dłapoaUudBocjr 
rr.żn:i<v miedw akrąamń tynr- ~ 
dowskiemi 

stare) emisji i w/Haej-
Tranzntoje temi oatatniomi wa nioę w 

h" ja się oioalo 20-n atotych aa stairej i 

sa-

tw. 
Peł 

prpy-

ado-
do-

gtt fne 
i le 

sie 

akcie. 
Tymcanaeaa akcje tyraettowa 

ctairej eaami aatewaae eą oka(o 
60-u Btotyeh. PoaTecmą tej e-
• 4 * ^ a e ł a a ^ l • • • • • • •awp^' ^aaaaa aBB^aBar^gA^aBB^Bai 

na - 7 - -' -
as(wi*ole 

afc*yj, hedaoyoh w Roąji. 
Niema wiee iadnej Istoanaj 

przyczyny, naaaadniają^j rń*. 
qeoie m-ięt^y akejaasi 
nowej euiiajl Co najwy

żej tylko istnieć moae tlto-pee. 
oeutowa 

nieznaczna różnica, 
wywaająca atad, iż akcje l 
entWi a*e aą jet 
aa do g*ioWy. 

.JkTndci, 

> 
Zwycięstwo C^tl^a 

w prftb^em gt^sowan.^ 
„Teleirraphon Company" (ło" 

nosi z Nowego Yorku: Próba 
głosowania na prezydenta Sta
nów Zjednoczonych dała naste 

pujące wyniki: największe, lica. 
bę głosów otrzymał prezydent 
CoolWge, dalej Ląiolette, nato
miast r-a Davesa padło banłso 
mało głosów. 

Słomiany zesaf 
Funkcjonuie od pędu lat bez 

uchyb ert 

!Zpl 
kur keja 

Na monachijskiej wystawie 
przemysłu artysryozneco 

zrajduje si« duży zegar ścienny 
wysokości 170 ctm., trobiony 
ze słomy. 

Zarówno mechanizm, jak i 
szafka, przedstawiająca 

gotycka katedr* 
zrobione są 

tylko ze słomy 
I nie ma w nich ani jednej częś
ci metalowej lub drewnianej. 

Zegar ten skonstruował 
maister szewski 

z małego miasteczka Ucker-
markt, a mechanizm funckjonu 
je doskonale od pleclu lat, bez 
najmniejszych zmyłek lub po
prawek. 

Słomiany zegar wystawiony 
jest na sprzedaż, albowiem koa 
«truktor jego zdecydowany Jest 
na większą skalę zająć sla wyr* 
bem 

i na puszczenie w bieg swego 
przedsiębiorstwa potrzebuje pie 
alodsy. 

słało, kolega Bader nałatycle • zostać, ale Bader z prokuraro-
zmieni opotrunek. to ten wariat rem wytłumaczyli jej i poszis * 

" resztą towarzystwa na obiad, 
przy rannym został tylko Ba-

der - panie, zechcą wyjść • U Dosttłfu zasicdU ! * » * • * 

„ , . „ r 1 L - m« I »bra ły do sfion«w.Tym-1chall. ^ ^ ^ 
Jechali pnfsd nałoc w Stak^ci- czasem Bader wzWsfc d t i r i c I J £ * ^ £*£&Twnunl 

- "•* -""•—fc:& nsAsess SHfSS&sus 
zo cle opatrzył rwą I t « b a n d e r » o - | w ™ » ! . i o j ^ » ] ^ , ^ . ^ m « i » 

wał. 

znać mamnsl. 
Radwańską rzekła/.- .- , . , , 
- I ta róWnleż Jadę. WII ciu, Feliks nawąnył Piwa, 

wołała, daj fut-o i szale. | - Trzeba skorzysta* * raaa-
Bader pc szedł na staejt & tao światła dziennej^—_mówlł_ Oa 

chodową, 'am znalazł szolrra 
znającego drogę do Stok pcl. 
wstąpił po Radwańską I Wi ndę 
Wikeia noptulała je kocami — I, 
wyruszono. 

W trzy jewadronse poternj za-

ist z; 
• nosze t nr/e i 
pcbliikicgo 

I -O" ,'lł( 

rz;td/il 

domu 

Aie'kic.prze-[ - A. to pon Stanisław, dzień! rnić o tern. 2egnam 
Kozik na-dobry mówi Kłosowski l pala-1 —Proszę poczekać — orosiła 
i z-obiono tu w Stakrociach; przyjeżdżaj [Wanda - jadę i panem. Matecz 

';mtie'<o do pan ratychniiast, Janek fatalnie ka — zwróciła się do Radwan, 
leśniczego, postrzelony na polowaniu—czy.sklej — będzie 'łaskawa dać 

koić, nlerta największego 
bezrrieeze! Istwa. iestem ba 
winien, że narobiłem tyle 
gj, ale wystraszony stra1 

pr7ytomn>ść i telefonów 
Księżna I l eonia snotkał 

nie, ale t« zbyły je krótki 
witanlami 1 podążyły do pokoju, 
gdzie leżsł Janek. Matka 
la się z płaczem, wołając 

— Jon! u, dziecko moje! II 
Wanda uklękła przy Mżku 

I ujęła rę«e narzeczonego,ff on 
wsruesory mówił 

I narzeczona ząprastane przez 
Radwańskie*, ułożono mo*n Leonje I hr. ^ * ™ * * £ 

,le wygodnie, był on nieco osła J M J y » J . ™«£ ^ " ^ wie wygod,„v, ^, . 
błony skutkiem obfitego W 
wu krwi. ale humor go ma omu 
Cli 

FeHka aoaa»«t f * * 1 " * ^ ^ 
nit o doskonałych r«ul ta |»ch-
a gdy 
lasły 

Bad 
któr mi wsruesory mowii; j •"«• "^ 

— Us|>>kójcle się. nic sie nie1 zasnąć-

W 

do rannesA ana 
nletago. 
dowal, to do
lne odpocząć I 
iclała przy nim 

za dwa dni będzie 
wstanie" wracać do domu. 

Wpokolu, w którym letal 
Radwański, siedziała matka, na 
rąeciana, prokurator I Wąclo-
lek. który opowiadajLjffiSK" 
ły postrzału, Jako najbllżaj Rad
wańskiego stojący. «J« n » • • * 
na było zrotwniać- kto t o po-
strzeiU. 
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PSYCHOLOS ANMH.SM v Ą , * 
0 SCHADZCE MIŁOSNEJ > 

Kitdy i gdz)e należy spotykać się z ukochaną 
Dlaczego do wy/nanla miłości 

potrzeba ciszy I odludzia 

mit : 

gc-> 
por 
scu^ 

M 
bie 

win 

r z c ." 
prz< 

[nach przedpołudniowych.v^lbo'-
l ^ l e m w tej porze jest z w y k l e 
j - ź l e usposobionym*^ 
[również unikać trzeba 

ruchl iwych ulic i promenad! 
-Kobieta nieodznatzaMca v s i ę 

zbytnią urodą powinna w i e -
zony psycholog uw^iża, iż j dzieć, że na takich miejscach 

schadzka należy do ' I spotkać można kobiety znacz-
Infezralnel części miłości- N nie od niej piękniejsze, w i ę c po-

pod>:z.is tych P>zypa>J.ko-1 równanie takie może w y p a ś ć 
lu czy umówionych sr-ot-1 na W niekorzyść . 

| Dla ludzi oddanych pracy za
staje sie cud miłości . i w o d o w e j najlepszem mieiscem 

wiej; zarówno mężezyiiua. jak i schadzek 
eta dbać o to wi-.,,i._ aby I s a vUikne ogrody. 
spotkania podezxs których ! Należy też pamiętać o w y g o -

dejŁi^wają ich du>ze Je współ-1 dach. j e $ | j s i n n c e ^ i , l j e b c _ 
t i c 4 f ż f f ó a —,,py\y naprawaę Idziesz w y z n a c z a ł swe) ukocha 

i ' j i tsknwne. Inei 
ii stać s i t to m o ż t V t e d y , | ' n H c y b e z c i e n i a 
dnieją Me w odpowiedniej n a m i e l c e spotkania, o to samo 

ze i na oJuowiedniem miej- ; dbać winna i kobieta, a lbowiem 
li w miłości w y g o d a i p r z y z w y -

oJzi ludzie uprzytomnić so 

U c z o n y angielski psycholog 
Max Bloomer . 

ras łnawia sie w swej książce, 
ś w i tżo ogłoszonej drukiem p. t. 
„Za ładnienia psychologiczne 
nad sztuką urządzania sena-
dze|C. 

L 

13 
kai 

czajenia odgrywają w ażną rolę. 
Koniecznym warunkiem mi

łej schadzki jest 
ł a w e c z k a 

— skoro zabolą nogi z powodu 
długiego chodzeni;] 

To „Laluś" zrobił! 
Okradzenie mieszkania na 1-em piętrze 

przy pomocy słooia 
Dzielny wywiadowca 14-go kom.sirjatu domyślił się 

prawdy po śladach na balKonie 
(Telefonem od w a r s z a w skiego korespondenta). 

P . , Stanisław Pietrusiński . ! zastosowali narkotyk. 
. . . ., . z a r m v ; 1 . ° przedsiębiorca p r z e w o z o w y , za p r f t c z pościeli i bielizny, brako-

on, jak i ona mysią więcej o mc ; mickz.k.iły na Pradze przy viii- w a ł a w szalach kilku Rarnitu-
w y g o d n y c h butach, jak o ko- c > Uden^kiej 41. położył się r o w j p a i t o r a z „jęknogo futra, 
crianni ;;lspatf: - sypialni pięknie |karakułowego . 

r r z c d e w s z r s t k i e m z a s u n i - ! ^ „ o - . i r / o n e i w bfcllzne . I P o s z k o d o w a n y zawiadomił 
kać należy 

znajomych i orzv s"""'-
Zanim bowiem padnie z ust 

zakochanych pierwszo 
w y z n a n i e mi łośc i . . 

zaręczą ich, ożenią, urodzą, im 
dziecko i rozv ioda. 

Największym wrogiem rodzą
cej się miłości jest 
dobry przyjaciel lub przyjaciół

ka 
Miłość jest bowiem roślinką, 

która przyjmuje się w c i szy i 
samotności. . . 

powinm, iz pierwsze ich 
zki. za,;im wyznają sobie 

miłfiść. nic są wcale wytchn ie 
niem, ale zużywają wie le obo
pólni: encrgji: dlatego najoJpo 
wierniejszą porą do spotkań 

y być godziny absolutnie 
w o i j e od 

zaworJowezo zajęcia. 
N^podobna w y z n a c z a ć leka-

schadzki w godzinach po 
dzających odwiedziny u 

cho łego , taksamo adwokat lub 
/ pro esor wolny być winien od 

miłosnych wstrzaśnień 
przfd odbyciem wykładu, lub 
wygłoszeniem- m o w y ob-ończej 
Dudh jego wibrować będzie w 
s a l i i w y k ł a d o w e j lub sądowej, 
a nfe odda s;c zunelnic 

l ukoclnrlei Lobiecle. 
C bać również tr/eba p o d p o 

wie Inie miejsce schadzki i stad 
jow ić charakter i wzafiemne 
skł< nności. Nie należy prosić i 
miu yka lub muzykalnie w y -
ksz ałconą osobę pa schadzkę 

do lokalu z muzyka— 
Zi niast śledzić harmonję 

słom swe.i ukochanej osoby bę
dzie sie gniewał na falsety 
skr; ypiec, lub trąby... "Wtejy i 
prz> dmiot jego miłości może 
mu się w y d a ć mniej w d z i ę c z 
ny!; i i tradno mu się^będzie zdo 
b y ć j n a 

I skvmenie miłosne. 
Neurastenikowi nie można 

w y z n a c z a ć schadzek w godzi-

i pościel, a obud/il się w zupeł
nie 'zmienionym nokipu. 

Kbmoda. s / ,na. biel i /marka 
b y ł y o twarte i... puste. Dokoła 
trudjny do opisania nieład. 

« t szys tko poprzewracane . 
zmięte, pomieszane. 

P o w i e r z c h o w n e oględziny 
w s k ą z y w ałv, źe w sypialni go 
spodarowali złodzieje i to fa
c h o w c y nie b y l e jacy. P. P ie 
trusiński czuł się po przebudzę 
niu ljardzo nir-s-wói. fjyć może, 
że rabusie 

14-ty komisariar. ,N!a niiciscu 
wypadku zjawił się w y t r a w n y 
w \ wiadowca p. 
P o obejrzeniu 

Antoni Fedko. 
pokoju. |)rzy-

w e s t e r Segalo , znany w kotach 
złodziejskich 

ood przezwisk iem ..Latoś". 
specjalista od okradania m i e s z 
kań przez balkon. PoroztuniaW* 
s z y się z kierownikiem komi
sariatu, *p. Fedko w s z c z ą ł p o 
szukiwania, ale „Laluś", prze* 
cc/.uwając widocznie 

n iebezp ieczeńs two . 
/ e d l do wniosku, że „robotę" i Przepadł, jak kamień w w o d ę . 

A kisdy Janek przejrzał i poznał 
krzywdą swej matki 
uiomn a? się o n ą u ojca 

Skarcony za zsytr:!ą śmiałość i oa«iS^any 
z przed ejcewskiego oblicza, 

rzucił się w objącia śm:a.c) 
fTelefonem od w a r s z a w skiogo korespondenta); 

— Tatuś nns poraiiei!?! - ma prayiw<?zeniu HrzmiaŁi nuta u- 7, lek<"| 
Dmpiu — t-i4ud aa* p<irzu<?iłT r*̂  i\"Stcsro ślubr-n-ania. 

Cóż DiTcrłg im (ripow i->!zip(' 
Prawdy wyznać uh moąla — 

d j kłaans>'.wa nie była idolną. 

I 
•W. z heizsennyeh nooy, 
f ~ kr»"iirego polu 

pyfeń 

Najstarszy KVU, Tn 
słushaczem uaiwBraytctu 
}\iż roiuióU-ł i r, lcdi'.uX. i 
nie ?.idawał. 

Al« po7-39ta-li s>"H'>""i'-' Janek. 
Zutgniew i S u « '>> li je.z.-zt-
dziećiiii. D l* aieh ulejsoii: oj-
ea ".v{» 

lrn'ik mu zagadku. 
— Ojciec. i>o«-f<V-i... - - wyszi-p 

tala ;-.bla<llp-ii w a r ; . -- J\li, j 
musi.-"c 1.>ó hardzo ^''.oczni i 

1 ucz* r \Q d.il-rzc. 
- - Beiz.iemy. mauiii.-'m — <>:1-

j>ow j^lziaii e i^cem. 

Malcy pragnęli pOu-rotu ojca. p ^ l r J - ^ a i ^ . j , po t rwb j - . 
Nuii"**-!-) ban Łzie j nio żyiłzj-la ,Ia,-:;|l. i ZMmucw 

•.-Ui- ;i-h m-i'kfi. Wątri'-! jad- _ Ąin!o>i.<nlj nie u ojca. • 
nnk. by to m-jsrło kiedykolwiek" T>,-,,j.ri, m-.-.m^Ja" tópńaiywa-

w y k o n a ł 
mistrz nielada. ! 

co potwierdzały w s z y s t k i e 
s zczegó ły . 

Z uchylonych drzwi bałkonu 
i śladów- na parapecie, p. Fed-1 
ko wysnu ł przypuszczenie , iż i 
złodziei dr>stał się do mieszka
nia I 

r r z v pomocy ..słonia". I 
t. j. piramidy, utworzonej z kil
ku g imnastyków, stojących je
den drugiemu na ramionach. : 

P o długich rozmyślaniach 
w y w i a d o w c a przypomniał so - ! 
bie, że przed d w o m a tygodnia
mi został w y p u s z c z o n y z w i c - j 
zienia s ł y n n y .."słoniarz", S y i - ' 

W o b e c tego funkcjonariusze 
policii złożyli w i z y t ę w miesz
kaniu siostry ..s4ontarza",Jad.>< 
gi S e g a ł ó w n y , .zamieszkałe! 
p r z y ulicy ś w . Wincentego nr. 
11. 

Przeczucia okaza ły się traf
ne. Złodzieja nie zastano, nato
miast znaleziono 

prawie w s z y s t k i e r z e c z y 
skradzione .w mieszkaniu p. P i e 
tnisiriskiego. P o z a t e m w ś r ó d 
mebli S e g a ł ó w n y , z a u w a ż o n o 
d w a krzesła, pochodzące z g im
nazjum p a ń s t w o w e g o na P r a 
dze. 

Gosposię osadzono w aresz
cie. 

był nastamY. 
Ten fidisze.lt Jo Uiutrj . 

Powiedział, że ja k" 
("MH! clia, eha! On -

.SlmnioBj" się to ni«bftW' 

•ha. 
i niiiTŚ/-! 

•III, i** -
kto raz przyx>a>j vie d^lrzyutcl, 
Łlaniie .ie j « z o z e stokr^tniio. 

i P ł y n ę ł y A ń . 
ł'-> mifs-ia'11 prz>-był M-j-słan-

vjk. Janka, i Z1a(raie«"a ojMe;-
będfcie utraymy-w.iJ 

Odmówić nie m<^?la, nie uiia-
I \ó prawu. 

Ja nńiiia i ',injinłtxl-łwMrn Stu-
zio 

łn irh jłaik oianii . Wstś.winra M<; kolnbr>Ti(;, a 
2 i n n i i w i7^traeViie i bea po- g ^ ™ hoilziła 

Ale sorp, adob] -t mte m o j e j 
i-zfiwnie ż * , . e m Joai-

NAJSILNIEJSZA KOBlETA MIEMIEC 
nowoczesna Brunhilda 

kslu!:ryna dw?4m?troweJ 
wysokości 

zwana Bo ssrberti 
W okrrlioach poezdoois3rie«o . . f'ka! kilka kottothdw *...\ 

dworca w Berlinie ukazywa-ła i z toafefttam wwliU s ię a a iwaM 
sie od dłuższego czasu osobliwa miasta je!k ulęgałka, 
kobieta. | I>s Bokseirbarty podchotWłi 

Wysokością dochodziła. 2 met- aftanici połicyjra tmiponii , OMU 
rów, objętością przypominała ceaJi JĄ jak odyńoa i nol iaęą 

gdy jedoa partja mgrtMhr M 

trzpby 
gła. 
dyni 

rrrmlhta przrj htr1 

ini»)4iyl ni-mi. Chłopki} z 
zroimmjcli, kto jewt T ł»^»dwa 

ich npdihrnrfjo nientcucida, 
N \ tlje tych przeji^pstych do 

zaobcwanieui 
podejraenie, iż 

J i s i a . miał na utrzymaniu T: 

i 

Kmiotkowie, wyjąwszy wiHy z gnój1! 
poszli do wota 
„pretensjom" o podatki 

bo nam wójta ^z ia ło się to wczoraj w po-
fognic. 

I?zwonek tełcfomi komen-ly 
jlicji powiat )wej w Warsza-

trzeszczy , mało aparatu 
nil rozwali. 

Halo! S łucham! 
. . . , a? 

— A.-o' 
a' Tu c h ł o i y op'c-
..- .: kł'>:iic;'.my, v i 
ii my. 

— c o ? 
'.- gminie Fili/nc — 

C P , 

j jamy. cc-

- Adv" 

jcdżta, p-.mowic. 
zatłukini . 

Pan przodownik zamclJo^ ał 
nowinę p. komendantowi , a ten 
zaraz wyprawi ł do Bliznego. 
a właśc iwie do pobliskiej wsi 
Odolany. gdzie się mieści u-
rzad gminny — auto z sześc io 
ma ludżni , uzbrojonymi w ka
rabiny. 

W dz ics ic i mii".it póż i ie i au
to d' i -: /dżało i'o wioski. 

ZJala s ł y c h a j by ło zgief--. 
tł'.urio'-y fa>kotcm motoru. 

Naraz — p'ekny w H o k ! 

.I-I 
jesj 

l icakach. 
Z:i-.t>-','łH 
l 

Murzyni cś>cą m eć czarnycji 
św:ątych 

Konres czarna] rasy rzdził o kolorze 
| patriarchów I proroKów b bijnych 
P' 7 t - ' v ' - 'c - ie - sl« czarnej 

^ 1 - J-z-i ,L- / t y l ko w k 
\ '-••• ' •- -aUgo świata, 

t o - - r C l i K , L 

kojis/;, ł ; ,_ • , 
swjt riJP:, j . , , ' .>fj 
wj|-a/.il ży 7<.-ic 
majowa); ^Srysiuvi 

jar. o 

ra- rocy przedstawieni byli w 
k w e - neutralne! barwie . 

ale Kwestią ta zajął się bardzo 
Korąco biskuii ortodoksyjnego 

j kościoła afrykańskiego 
i który za-t Aleksander Mac Hulre 
ku dniami i t o i s t rzygpą ł , iż Chrystusa i 
• - v" 11 Jorku Madonnę należy malować 
aby. artyści w kolorze brunatnym 

"atkę !'atomiast w tradycii murz>ri-
słśiej należy poszukać J a k i c h 

t m ę ż ó w I niewia-sty, które mo-

Oromada kmi. ,:ków 
nych istrtnie w kłonice i w id ły 
dojrzawszy lufy karabinów w 
pędzącym na nich samochodzie 
— podaje ty ły . 

Ucieka I5a tek przez Wojtka. 
Maciek erzez Ignaca. 

Potykają Łię i gniotą w o->ło:-
k.«cli. grzę;'"a i ..cia^aia" w 
kałużach s ł o w e m odwrót na 
..zgóry przewidziane ')0.'\ cię". 

Stopp! 7 auta wysyp-jią się 
niebieskie chb.n.iki — i do wói 
ta. zamkniętego w urzędzie-
niby v fortecy. 

— Cóż to się w a m przyrr: fi
l o ? 

- A to tr cholery nie chcom 
płacić podatków, w i ę c majom 
do mnie pretensyje i 

na mnie *le z m ó w i ł y . 
S"isano protokół z tego gro-

t i skr .wego ..boritu" — nikogo 
jednak nie a r e s z t o w a n o . Po rc-
pryme.id/.ic. wy^ahmej kmiot
kom przez przedstawiciel i wła
dzy z W a r s z a w y — w gminie 
Blizne / a r a n o w a ł a zn6w pogo
da serc i u m y s ł ó w . 

Kłonice wróc i ły do w o z ó w , łirw>j;nvm 
a widły do gnoju. rayńakich 

mypłówl preyszło criMrdni <to 
Knrt7w»"7l̂ -; miffitey ojc^m i Jan
kiem 

Nii'| m.wijnj mi «i^ na oorj-! 
— brzmjaly ostatnie iojcero-skie 
6ł->w-n. ! • ' 

Nazajiitrz bez śniaffanŁa^wy 
paftd? dol^wyMych 
bi-yee Widypa, grjaae 
rj-k^nlenk. O 6-*»j 
ilonm i (Kłirazn zasia 

<i> orfr,ib'utn>a lókcyj 
nwnich k|iiTsrVw wiocanrnych. 

>na matka pode-
Jtweniu ulubicjńoowi. 

t \ s dziś niio nio jaidlł. 
ko--hu nic, ii 

•Innolf. inic /nlpowórittifi-I. Jeno 
)»> jepo IpacJiwlęcyeh i .jagwdach 
•płjinrfy • 

rfiy'r. rrcsiytc hi/t 

Ty ^ai-wwz, dnagie mojo 
d i ieo ię ! ! ,- żaehnęł.a pię m»tka. 

\ Janrji niilcznl ui>4fci<\ a fcsy 

od pmodw prarwidosiwy a t a k i 
od ty lu . 

?iłt'ita "Berta stnlotala'"il^' 
praamoey i o d j « i d i » Ł itii' 
la taJtaopty a le CBOHO 
J K B W 4 praad* ...'. „., 
. . . r leomiaarskie ob$om. f 

Tafcie oceny adbywM|- tlą , 
tf&A 

uzbrojo- „ . , , . . . . szła ku ^ 

ntoralnof/ 
lwior«stiaw*ia wiele do życwini*. ' 

W żargonie u l icznym zwano 
'ja 

• . Bolaerterta, .. 
m gifpwtycwnm. ta niewiasta, ob
darzona niepospolita s i ła z aa- "mded wieoaj drwa ra*jr 
niiłowiaiiie-iij wyszukiwaJa sobie niowo, k u wieUriej 
póeoyoh chodraaków i pozwala- wiedaa i ugarmaua patrytasow. 
ta im tonąć w swych objęciach. I Drotaie prraTinieoja, Katafa7>-

i Nie mało zmartwienia nimta n y n ie kwałi!ik)on<%fy mą d » k r y 
z nią jminiała, wiec po odbyc ia k H t 

n ; . I . . . - berlińska policja •••. . kier) p a t a t y Berta pojaróalk fśą 
£ f. leoz iacrm policjant n ie odwa- znów n a ulicwrA w a u n i M M 

ivł pirak i y ' 8*C| P ^ ^ ^ ^ p i e sam na aara upolowania jakoyoegoi chiubMm' 
ńioił o\) * ° 1*J i ^ ' r " 8 2 0 4 6 postanowiono j ą ,«*.-

i . . . Krtubryny . . . sfcateemie ińńihindawmt'' i tmiA 
albowiem obdarzała go takiem aierissą kobietę arieatieoką, i » . 
zniiiałcy-Htooi kopnieciem lub karołowego wanualu, poalawy, al. 
sz.turcłianfvn. iż niaroEuiiii.ny ły i temperamentu c u t n a p w 
ebróż obycaijności praytatłbu dla włóooeja^W. 

o 
Małżeństwo konserwatywnego 

lorda z postrzeloną aktorką 
Wielk ie wrażenie u ś w i e c i e ' s w e m i ekscentryczne in l r w y -

londyńskim w y w o ł a ł o iiiałżeń- czajami. 
s t w o 

lorda Talbota. 
pochodzącego z jednego z nji-

bóhi. 
r-T^pa^ziic ftco, | »de-m 

mrwz gt^jtaze toczyły »i<; po po- bogatszych i najarystokratycz-
jik.iszych rodów angielskich z 
panną 

J o y z e Karr 
ekscentryczna aktorką filmo-

jwą. 
Panna Karr. córka znanego 

londyńskiego komika, zas łynę 
ła z s w y c h dz iwacznych upodo 

i ban i ckscentrycznośc i . 
P o m i m o tego, iż została 

lc7łonkiqm ro.'ziny sięgającej 
' s w ą tradycja do IX wieku, nie 
w y z b y ł a się dawnych upodo-! 
bań i drażni opinję 

konserwatys tów anglełsMch I 

"''Au ha o t n u 
W tej chwi l i 

fiuknnl ftrzĄt. 
" ' • A - ^ : < « . i i > jaki i sranrionai 

lwii<vi, rzuj-iła PU; do stolika. J e j 
Janek I 

C f k u i i / beziciódnlc 
nu. iKn-ęczy krzeria. ( 

W stjuiib cież.kim (Sirłiwiieetiono 
rnTin«r.-( cm tjaniMa na, OzvstAn. 

W fabr>ice Lilpopa fijbscntaiwnł 
się jeden \» niijstaj-nflych maj-
Btrów 

I zakrwawiło tfię biĄlonj be»-
jedno z « f c macie-

koi 
* 
w 
P«1 

czarnych ludzi. 
teja kulturalno - religijna • gtyby być 

irresu posUnowi ła zaiać >,ic L , t . . Ł 
l l « i r n m , . . : o „ r„ . ^, kanonizowane na ś w l e ł v C h 
' ™ T r 0 J ^ " i ? r a f . L s n , a s * - ! e / a m e j r a s y . S p r a w ą t a z a j ą l s i c 

>T<-\*ZŹ ^ A y ' u , e k v ^ r>odobno R z y m . uwzględnia 
irchowie ż y d o w s c y , pro- . jae słuszne ż y « « n i a murzynów 

Walter — nots,i hanklę 
W v-n<r'»nie 3-ei klany pooiajru W-ltr-r, 7/*^al 

zdazajacegio z Cieobamwwa do 7,TT\.\ miyrJi 
Wairaniwy, 28-letni mieszkaniec 360 złotych. 
powiMu wacrncrwskwcD Antoni 

Wyhijrh îrâ â Pi w 
W Toruniu, dnia 31 sierpnia wybuchł na \ 

kilkoro dzieci 

Chcąc ukazać sic w nowej ro
li jako 

•łordowa T a l b o t 
urządziła sobie przechadzkę po 
bulwarach londyńskich w a r c y -
modnej sukni, do oka nałtfzyła 

monold 
a t o w a r z y s z y ł Jej 
- p o t w o r n y c h rozmiarów b«l-

dog . 
p r o w a d z o n y na linoe. 

Charakterys tycznym dla p s y 
chiki angielskiej Jest fakt. ł t 
pisma mocno n a w e t liberalno 
nie m o e ł y się wstrzymajł od 

z łoś l iwych komentarzy 
na widok żony arystokratj 
zgrywającej się w sposób nie
przystojny dla d a w n y c h tra-
dycyj . 

Tor«miJ 
I / /•'? iut.-j-łia&f tojcr.'j£-pa*fi>at/vtoig' 

L j \ [iosrionfltt f?nt8D0TłM-RYSUNKI-ooweipy, 
-rDO OI^BYCIFł w -F.ŁEJ POUSC '» 

http://fidisze.lt
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MICHAŁ BHDDYKD 
TiiMttliilitt 

ipł dala S arf>*aaaia **. IS24. w z * . p a 

i kJlki mmi 
Drożyzn 

w Białymstoku 

I ^ ł ą f railtBCSy przy Magistra 
J cle z dn. 6 bm. wznawia swoją 

działalność pod przewodnictwem 
t pt mec. Olszyńskiego. W pierw-

2 ppoł. Zasnął szym dniu sqd rozpatrzy 

ż>rny w Warszawie o 7 
nieco skromniejszym. Vv 

Inia 3 września r.b. o g. 2 ppot. zasnąłszym dniu 
\ł Cbodyko, obywatel ziemi Grodzieńskiej, spraw. 

• j l t l a t T l C h l l t U y Magistra
tu na skutek notatek .Dzień 
nika" i starań II komisarjatu 
obiecał naprawić poręcze na 
rzece Białej od ul. Kościelnej 
do ul. Sienkiewicza. 

Wczoraj 
w Bogu Mid, _ „ _ _ , . . . , . . , 
przeżywszy lal 75. Ś. P. Michał Cbodyko był ojcem 
ks. dziekana l iałostockiego, Aleksandra Cbodyko. 

Wyprowat zenie zwłok z plebanji do kościoła pa
rafialnego i n ibożeństwo żałobne odbędzie się w pią-
tikYdn. 5 września r.b. o g- J1 rano. 

Po- nabożeństwie nastąpi eksportacja zwłok na 
Ijweriec kolejowy. Zwłoki ś. p. Michała Cbodyko zło-

śone zostaną f grobie rodzinnym, w Dereczynie ziemi .Oirftdck Dilielter' 
Grodzieńskiej. rnuje dzieci od lat 3 - 9 . 

Dotkniętej u ciosem bolesnym ks. Dziekanowi, metodą poglądową, ul 
w imieniu swofiw i /Czytelników naszych składamy wy-! lińska 10. 
razy serdeczne jo i glebokieap współczucia. , 

LISTY DO REDAKCJI. 
Otrzymaliśmy odj p. d-ra Lwa ; 

fe*t treści następuj! cej. 
•wywaty o wiele niższe warunki 
i Uważałem, że zawezwanie mnie 

r> r> . do ś. t*. Meklenburcewa, w cha-
Ssanowny Pani, Redaktorze! r a k t e r 2 e lekarza nie mogło mieć 

W związku z na >yclem prze- żadnego wpływu na nasze od 
zwrnnte posesji o< ś. p. gene- kilku tygodni prowadzone I be-

Meklenburcew i ukazały sie d » . c e n a "kończeniu pertraktacje. 
w Jednem) z tuu szych pism Codo warunków umowy, stwier-
wtedomoścl tender :yjne czy też dzam że odpowiadały one ży-
nieświadomie wywi łujące wra- cieniom Meklenburcewa oraz 
zenie jakoby wyko tywatnie me- i były lepsze i dogodniejsze dla 
00 zawodu, jako , -karzą, było zmarłego od ofiarowanych mu 

związku, wzglądi ie pozorem,! prawie że równocześnie przez 
aabytia wspomniał ej nierucho j osoby, które również miały chęć 
aaowct Wobec tegc proszę Pana nabycia tej nieruchomości. Spra-

o umieszczenie w we." te ś-p. Meklenburcew do
kładnie wyjaśni! swemu znajo
memu w obecności mojej i re
jenta, przyczem pan ten był 
trzecim świadkiem podczas za
wierania aktu kupna sprzedały. 

Wszystkie Inne skwapliwie 
rozpowszechniane wieści tyczące 
sie'śmierci ś. p. Meklenburcewa 
jako bezpodstawne plotki nie 

wymagają wyjaśnień i 
' wiedzi. 

Z poważaniem 
Dr, Lew. 

poczytnem i i m i ę nastą-
j ah ry r r i ktfku wyj śnień: •i. p. 
S n a r a l MawJonbim rw był od 
awuhiego o s w i ieeydowany 
• •nadać swoją n eruchomość 
I eta*aaow*ł nabj eta takowej 
sjaujoaajai oraz pni z pośrednl-
www handlowych. f> innie przy-
aaadl oeobisrw & ukrotnie m 
tej aprewte pteponi ec w obec 
•ości świadka nab) de tej po1 

awsJJL awtywujac eh c sprzedały 
•aafo u i iu l i i ą uzyskania środ-
haWNta wyjazd 

•przednio 
twgrf nicą, gdzie 

ił porady 

pwjliaalaije 

Mealeaaurciwi, 
o s i pecjentefn 
anrch lekarzy I 
W 42 lat leczy 
enewleklą. Pertral 
lak zwyczajnie w tal 

chodząc w 
te| nie-

ledtyłem ś, p. 
fA t był wow-

r rch tutej 
ws lomlnał ł a 

si« aa chorobę. 
i kupna 
wypad* 

Niezależnie od powyższego 
listu p. dr. Lew złożył dowody 
wyświetlające wyczerpująco 
sprawę, która nabrała rozgłosu 
a nawet trafiła na szpalty prasy 
jakkolwiek nazwisko p. dr. Lwa 
zaznaczone zostało tylko literą L. 

Z wyjaśnień i dowodów wy
nika, że pomiędzy p. drem 
Lwem a ś. p. Meklenburcewym 
zawarty został akt kupna sprze 
dąży na sumę zł. 18.230, którą 
to sumą miał dr. Lew spłacić 
w ratach umówionych Meklen 
burcewowi bądź na wypadek 
jego śmierci sukcesorom. 
(8 Urnowe tą nie sposób uwa
żać za umową .na dożywocie" 
'o rzem fama głosiła. Innejslot-
kl w związku z tą sprawą oba* 
lito dochodzenie prokuratorskie. 

bach. ciągnęły ale. w tsągu kilku 
tygodni a prowadził je od po
czątku lipca rb. rejei - ' 

W charakterze pac; snta zwró
cił sie. zmarły do mi la dopiero 
w drugiej połowie Ipca z po
wodu nagle wystąpuji :ych krwa 
włcń dawnych blizn. 

Kupno było wtedy zeczą po
stanowioną a poszczej >lne^>unk-
ty aktu kupna spisan :. 

Jak sie rJpźnlej doi iedziałem, 
- ł . p. Meklenburcew ozostawał 
Jednocześnie w pertn itacjach z 
loneml osobami, kić e ofiaro-

1 

K i a * 

W s»ali g M a a a w a k 

KOMKURS HA USTAbEHIE 
TjYTUłiU 

do obrazu filmowego. 
Za najodpowiedniejsze 

0 tytuły zostaną wydane 

3 NAGRODY 
1 na IM H-IŁTI. latarką 
X-H krapUfJiłtł 

M I M MdnHoi 
l-ela Mlif mimm wtttob 

* I I M JffOfcfcr u 
o n w kuca iKn 
bltlącua 

Do konkifr!>u ma prawo stanąć każdy kupujący 
bilet Wejściowy, bez względu na jego cenę. 

Harry Liedlke I HARR^LIEDTKE 

O Z I * 
arcydzieło wszechświatowej sławy 

rełyserji Reinholda Szynela 

SEN 0 SZCZĘŚCIU 
, Wielki dramat erotyczny ar 8 aktach 

OajaMaiw f j a a t a r y t p a b l l a s a a a a l 

Nieocenione i niezrównane gwiazdy kinowe 

Hr AnlnłŁu BHirkaiy — Klara Itmr 
B a l a — B a l a * . — K a k a r a t w — O a a a l a a J — B a a r t 

W y ś c i g i - T a a e a r a a f i e k i a I k i a z p a a a k i a . 

Rzecz dzieje sie w Berlinie i Szwajcarji.—niewidziany przepych. 

K a a a i • w. 
C a a y mń I a ł a t a ^ a . 

P a a a ą t a f c i w,30. ar . 

Z A W I A D O n i E N I B . 
Fabryka sukna Bracia WOŻNIAK, 

HIBI • Cktrassay L H. 
jej niniejszym pi daje do wiadomości publicznej, że dotychczasowy 

nipokent w C horoszczy, 

p Antini Pntklewlu i dn. Iwrutalarb.pruttilpctil. 
obowląiKI plenlpitiDt. 

wobec zwoln^n ia z tego stanowiska. P. Anton i Dutkiewicz żadnych 
czynności z ramienia wyżej wskazanej f i rmy nie m o ż e pełnić. 

Za wiiiihlk róimiftci p. Dotiliwlcu pa dn. 1 WTUHU r I. 
Urna Bcl&f WiinlaknliNI^UiniiHHWlit^lMicl 

^Fabryka sukna Bcia WOŹNIAK 
dawn. C. A. Moet w Cboroszczy. dnia 

tok. 
inia 1924 r. 2586 6 

RED ABEL 
MADY CHRISTJAMS 

Film ten [niemieckiej wytwórni .UFA* w Berlinie 
P r a M a k o j i n a s a a a a H I 2 4 — S 5 r . 

W a r a a k l k a a k a r a a : 
kladac sią z 3 wyrazów, 
powiadać treści obrazu, 
ą zawartością do przekonania tłumu, 

y w słowa i w myśl niedwuznaczną, 
łliwle poprawnym języku polskim. , 
powledzi I w innych jeżykach. Tłumaczenia podej-
z nie bierze za nie odpowiedzialności, szczególnie 
enie nie odpowie gustowi projektodawcy, 
abryczny, jakjrównlei do niego podobne zostaną 
Da kaaaałata sa.4ałaa? 

1) Tytuł wiilerj 
2) Jaknajbliłej I 
3) Przemawiać 
4) Musi być uj 
5) Podany w 

Dopuszczalne bądą 
muje sią dyrekcja, I 

jeśli tluma 
U a i a a a : Tytu 

odrzucone. 

zostaną zaproszeni 

Aby zapewnić 
na odpowiedzi nie 
a łądać tylko oitemj 
wiedzi, przyczem po( 
jednym I tym samyi 

przedstawiciele miejscowej-prasy oraz 2 poważnych 
Dywatell miasta—bywalców kina. 
inkurentom całą bezstronność jury projektodawca 
fien podpisywać ani swego Imienia, ąnl nazwiska 
awanego przez kasą pokwitowania z odbioru odpo-

iritowanie i odpowiedź powinny być zaopatrzone 
numerem kolejnym. 

MWYTOI-AI 
na komisowe do fabryl 
lówak, pluskiewek, spi 
I t. p. na Białystok I of 

potrzebny. 
Oferty pod „Sp. Akc. 
^ a U k l a a a a P a l a 

Warszawa, Jasna 

i czy 
lolioą 

rm 

tabelarycz/i 
•ąlrtęj wszystkie komu 

Wydawca I Redaktor I M a i l Ł m i f l t l 

iejscowa — Zip., 0 0 — zamietscowa wraz przesyłką — Złp. 5J0C — zagraniczna — 
za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Złp. 40, zwyczajna — Złp. 0,16, 

I zagraniczne, kosztują o 50 procjdrożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc. drołaj. Od can powy; 
Ikaty Instytucji p.ywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunaatoazi 

•WWVWf WWWWWf WWWWB| i 
\7 UDZIELAMY LEKOJI £ J-
• I Mjwaaaawj artanr-r- i aaitwaytk nataa a l Si 
Z w ł . —***•* I a w M i . b o j e * atol 
J r ( A Kafmer* 
W Neaciyclalkl t . ń c ó * J a ? » « . « , « ; . 
P W aowo odrctUarowanjnn lokata 
a * sny aLPolaaJM 17 telof * 115. 
a*| Ukcta: 10-2 i 5—10 wiees. 

Zawi«aomltn'e 
POZNfl) StKHlh 

Kim \e*u-il kim 
być moiesz''1 cha-
rakt.-r. zdolności, 
przeziiHczeme. Je-
teli -: hrak ener
gii, r«v»- ouatf 
łeli ni-j *itsz JHk' 
tyć. (mstfjjować, 
łby z w y c i ę s k o 
przeciwstawić się 
losowi, zwróć się 
do p. S z y I Ie r a 
Szkolnika, znawcy 
dusz autora prac' 
aaukoarycb. Na-
d»slij ckaraktar 
pisma twojego Mb 
zainteresowane! o< 
snby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, 
wdowi-c, ile osdb 
najbljtszej rodziay 
na tych danych o-
trzynasz littea 
poleconym nauko, 
wa, łxcztaólową»-
nalise charakter*, 
okrenaaia waz. 
niejszy.h zdarzeń 
życiowych, odpo
wiedzi aa szczerze 
zadane pytania 
równlet horoskop 
ulołoay prxez aryn. 
ne ndjam Miss 
Evłg*y. Aaalize-
borpakop wysyła 
I I PO otriaaaala 
SU<it*ch. Je l i t 
wsajc aaa aaaagff 
ze wykeaaaia a-
•ailsy w y w ^ a a r 
wałaai aawMaSM 
pracy, kouiaeglo. 

siat, pocztowa 
etc, wylej ozaa-
czoata M a i aie 
|est shyt wysoka. 
OłoWlcił przyj
muje od 19—T pp. 
Do<wM4czeaia aa-
akowe p. Szyllera 

Sskohrika. za 
izczycoae rhwą-
Itbaymi protoka-
tani aaukowych 
Towarzystw War
szawy, świadect
wami nai wybitniej 
szych powaj świa
ta lekarskiego i b-
dezwumi prasy. 

Kliałki nadzwy. 
czaj /ciekawej tre. 
<ci naukowo-po-
ucza^ce). Kataiof 
Ilustrowany daran. 
Na przesyłkę, do
łączyć znaczek 
pocztowy. Adieti 
Warszawa, Pty-
cho-flrttolofl Szyi 
ler Szkoloik Pięk
na 25. pokój 14. 
Tel. 506-OB. 2522 

Iftantafci iralwe 
Zdubion ) książkę 

wo/skową, wyd. 
priez P.K.U .Bia
łystok, na-imię Ja 
ni Mamczyca (roc« 
18011 zam. przy 
„I. DoilidzkiejJwS. 

2594 

Skradziono dowód 
osobisty, wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na i-
mię Jana Zawadź-
kieso iam. przy 
ul.Chmielne|ł*2^ 

powodu wyłaz 
_ du tanio sptzt 
dam dom ul. Sto 
W.n» 9. '£<* 

kradziono po" 
| port zagramcj 
By WVd. przaz J.U-
rJstwo Bi»l"»(0f-
k iewdn.2V^r*-
ca 1925. r. na i * J . 
Benjamina W" ,a 

mana « n ,
i l J r , ' . ul. Legionowe) ^ 

frhnka złotego. B.00r 
drobwa za wyraz Złp. 0,12, według oficjalnego kursu 
ych opustów nie udziela sie, tła zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjo-

Polska Drukarnia (w Białymstoku, Sp. ftke, ul. WartMWska 61. 


